
Nr. 39. Rb>«»« ~MJ& Wa JB «**ST3T- Rok 67.

S A Z E T A  L W ® $ !  S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.

Nr. 29.
Biuro Redakcyi i Administracyi ulica Wałowa

miesie-Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kw artalnie 4 zł. 
eznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzym u­
ją  cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 ct., drudzy 
30 Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
L w ó w , dnia  17 lutego.

W edług francuskiego przysłowia 
rzecz wzniosłą dzieli od śmieszności 
tylko jeden krok. W ę g r z y  zrobili już 
podobno ten krok w swoicli sympa- 
tyach tureckich, które dotąd mogły 
zasługiwać na nazwę wzniosłego uczu­
cia, dopóki miały być objawami wdzię- 
cznofjbi i zachęty dla państw a zagro­
żonego Wielką katastrofą. Nie mówimy 
tu o W ęgrach oficyalnych, bo te ne­
utralnie patrzą na zapał turecki stu­
dentów , tłum ów budapeszteńskich i 
dzienników. Ale studenci i dziennika­
rze przekroczyli już dawno wszelką 
miarę, zrobili już nie jedon^ lecz kilka 
kroków ku śmieszności. Nie jestże śmie- 
sznern to. co piszą dziś_ w W ęgrzech 
o Turcyi i o Turkach! Żaden softa nie 
przewyższy w pochwałach dla tureckie­
go społeczeństwa i państw a pewnego 
dziennikarza, który z studentam i od­
był podróż do Stam bułu, i pisze teraz 
szereg korespondencyj, szkiców i o- 
brazków w jednym z najpoważniejszych 
organów. Turcya przedstaw ia się tam 
jako państwo, którem u tylko zagrani­
czne intrygi przeszkadzają zająć jedno 
z pierw szych miejsc w Europie. Ture­
ckiemu społeczeństwu tylko zła w iara

zarzucić- brak - to lerancji lub 
ludzkości, S tam bu ł jest godny stano­
wiska stolicy całej E u ropy  —  jednem  
słowem Turcya jest bliską idealnej do­
skonałości a wszystko, co w Europie 
piszą o jej upadku i demoralizacyi, 
jest "tylko nędzną farsą! Są to pochwa­
ły  niewinne" i świadczą naw et pochle­
bnie o ich autorze, który w Stambule 
był wspaniale przyjmowany, oglądał 
wszystko z najlepszej strony, widział 
tylko to, co mu pokazano,, więc od­
wdzięcza się teraz jak  może. Ale ten 
korespondent nie stanowi wyjątku. Na­
śladują go i ci, którzy nie widzieli 
S tam bułu i nie rnają przekonania, że 
rzecz ma się tak, jak ją  przedstawiają.

Jeżeli zaś całą prasę opanuje tak za­
ślepiona sympatya dla Turków, to W ę­
grzy nietylko w ystaw ią się na śmie­
szność lecz ŵ  dodatku zaszkodzą so­
bie. To przesadne chwalenie T u rc ji 
drażni Słowian węgierskich jeżeli nie 
tak samo, to w mało co mniejszym 
stopniu od nam iętnych wycieczek, któ­
rych  w lecie dopuszczała się prasa wę­
gierska w obec w szystkiego, co jest
słowiańskiem. .

We F r a n c j i  zachodzi pewne po­
krewieństwo między polityką a teatiem . 
W parlamencie odgrywają się często 
sceny podobne do la is a w teatize 
równie często widzowie dem onstrują 
jakby na posiedzeniu parlam entu lub 
na zgromadzeniu ludowem. Parlam ent 
Aversalski obraduje jak  wiadomo w 
przekształconej sali teatralnej a w tea­
trze paryskim Odeon przew ażała nie­
dawno' polityka nad dram aturgią, G ra­
no tam dramat oficera artyleryi p. De­
roulede „Hetman,11 o którym czytelni­
cy nasi powziąć mogli bliższe szcze­
góły z notatek literackich i z listów 
naszego paryskiego fejletonisty. Szcze­
góły te jednak wyczerpywały tylko li­
teracką stronę dram atu, którego treść 
stanowi walka ujarzmionych kozaków 
z Polakami. Ważniejszą nierównie od 
literackiej w artości, jest polityczne zna­
czenie tego dram atu. Na przedstaw ie­
niu bowiem sala zapełniła się ge­
nerałam i i~ oficerami, którzy spieszyli 
dem onstracyjnie do teatru  z orderam i 
legii honorowej i w ciągu przedsta­
wienia grzmotem oklasków przerywali 
artystom deklam ację w niektórych ustę­
pach. Sani marszałek Mac-Mahon m iał 
przybyć na przedstawienie, ale w osta­
tniej chwili pojawiła się tylko jego 
małżonka. Za to książęta Aumale i 
Nemours byli obecni od początku do 
końca i nie szczędzili także oklasków. 
Była. to torm alna dem onstracja  na rzecz 
idei odwetowej, bo publiczność p rzed -, 
staw iała sobie, że autor chciał udra- 
matyzować ideę odwetu i zamiast F ran ­
cuzów i Niemców w prowadził na sce­
nę kozaków i Polaków. Ztąd pocho­

dziły grzmoty oklasków przy każdym 
żywszym ustępie deklamaeyjnym, któ­
ry  autor włożył w usta bohatera cie­
miężonych a w końcu zwycięskich ko­
zaków. Nadanie sztuce takiego zna­
czenia nie sprzeciwiało się pewnie in- 
teńcyom autora. Pan Deroulede jest 
poetą epoki odwetu i zdobył sobie te 
nazwę przed dwoma laty tomikiem po- 
ezyi, w ydanych pod ty tu łem : „Piosnki 
żołnierza. “ Niesłychane powodzenie tych 
poezyi zawdzięczał autor nie ty le 'ta ­
lentowi, który posiada niewątpliwie, 
jak raczej zręcznemu dotknięciu tej 
struny odwetowej, która od roku 187Ó 
żywo drga za najlźejszem poruszeniem. 
Gdy piosnki żołnierza szerzyć sie za- 
c p ly  między publicznością, prasa" nie­
miecka przeniosła ten fakt księgarsko- 
literacki na pole polityczne i" przyta­
czała go jako dowód, że Francuzom  
nie można wierzyć, żo udają tylko za­
miłowanie pokoju a w duchu knują 
plany odwetu, żyją tylko ideą odwe­
tową i dla idei odwetowej, w" zdaniu 
tern powinienby Niemców utwierdzić 
jeszcze więcej dram at p. Deroulede 
„Hetman “ a właściwie jego przedsta­
wienie demonstracyjne. Mimo to wszakże 
Niemcy nie są już tak drażliwi jak 
przed dwoma laty. bo oswoili się z 
dem onstracyami odwetowemi. Jedni 
uważają nową wojnę z F rancyą za' 
ljp ikcznośó nieuniknioną, z którą po­
godzić się trzeba, drudzy zaś pocie­
szają się nadzieją, że im więcej czasu 
upływ a od klęsk z r. 1870, tern więcej 
zapominają o nich Francuzi, tern mniej 
m arzą o odwecie. Jakżeż w takim 
lazie da się wytłum aczyć niedawne 
twierdzenie prasy  niemieckiej, że wy­
staw a paryska na rok 1878 zapowie­
dziana, m a być tylko maską dla wielkich 
przygotowań wojennych ? Dlaczegóż 
p rasa  w ystąpiła tak namiętnie przeciw7 
te.j wystaw ie, dlaczego jeszcze w osta­
tnich czasach rzucała się na dyplo- 
macyę francuską z zarzu tem , że na 
konferencji stambulskiej usiłowała po­
łączyć Rossyę z F rancyą przeciw Niem­
com? Kiedyż dziennikarstwo niemie­

ckie było nieszczere, czy teraz, gdy 
szyderczo porównuje Francuzów7 z ży­
dami, którzy tak cierpliwie czekają na 
M esjasza jak  pierwsi na wojnę odwe­
tową, czy przed kilku tygodniami, gdy 
w wycieczkach przeciw Francyi pomi­
ja ła  granice przyzwoitości?

G e n e ra ł  L a m a rm o ra  napisał no­
wą broszurę polityczną, która sądząc 
z tytułu odsłaniać powinna tajemnice 
państwa konstytucyjnego a tymczasem 
nie zawiera i w dziesiątej części rze­
czy tak ciekawych jak  te, które wy­
pełniły przed kilku laty jego pierwszą 
broszurę rzucającą więcej światła na 
wypadki r. 1866. Ale za to druga 
broszura zupełnie jest podobna do pier­
wszej w te m , że równie niechętnie 
odzywa się o Niemcach. Lam arm ora 
chciał tą broszurą skarcić Minghettego 
za to, że po ogłoszeniu pierwszej bro­
szury generała wstawił do kodeksu 
karnego osobny paragraf potępiający 
ogłoszenie dokumentów dyplomaty- 
cznyeh nieprzeznaczonych do publika- 
cyi. Lam arm ora w yrzuca rządowi w ło­
skiemu zbyt wielką uległość dla Nie­
miec i księcia Bismarcka, który w ła­
ściwie jest autorem owego paragrafu 
uchwalonego w łaśnie wtedy, gdy w 
Medjolanie cesarz Wilhelm odświeżał 
węzły przyjaźni z królem Wiktorem 
Emanuelem. Minghettego niema już u 
steru, więc broszura Lam arm ory głó­
wnie adresow ana jest do Niemców— któ­
rych w każdym razie w wysokim sto­
pniu podraźni. Już to od dłuższego 
czasu coraz większy chłód przebija się 
w stosunkach włosko-niemieckich. Nie 
jestto początek antagonizmu polityczne­
go lub jeszcze gorszych zawikłań, lecz 
powolny powrót na stanowisko wzaje­
mnej obojętności. Pobudki polityczne, 
które w r. 1866 połączyły Niemcy z 
W łochami, nie istnieją dziś wcale. No­
wej pobudki do łączności szukano w 
spraw ach w ew nętrznych, mianowicie 
w polityce kościelnej, ale ta próba nie 
powiodła się. Dopóki rządził Minghetti, 
lewica odgrażała się, że opanowawszy 
ster, zniesie ustawę gw arancyjną, ście-
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IX.
Pierwszy zjazd sądu.

(Ciąg dalszy.)

W  wietrzyekim dworze wszystko przy­
gotowane było jakby na Ja k ą  ważną uroczy- 
itość familijną. Ulice wjazdowe na dziedzi- 
ńec wygracowane i piaskiem posypane, po- 
Iłoga w ganku w ym y ta ._ a pan Michał w 
■zarnym tużurku i szerokich juz spodniach, 
irzyjał mie otwarlemi rękoma przy wysiada- 
iiu , "nawet ryża peruka po wypomadowaniu 
>okazała się ciemniejszą. Pani Michałowa ro- 
rnież ubrała się elegancko; szafirowa suknia 
ryłożona aksamitem, pięknie uwydatniała jej 
grabny b iu s t , i podnosiła z efektem delika- 
ność cery, jaką się blondynki odznaczają.

W  pokoju dotykającym salonu , posta­
wiono stół zielonem suknem nakryty, na mm 
'rzybory do pisania, akt zapisu na kompio- 
a is , kodeks postępowania sądowego, i dwa 
grom ne foliały dowodów, pretensye popiera­
ny ch .

Niedługo po mnie przyjechał pan sędzia 
fiow iiiski, a za nim jeszcze jeden sąsiad 
'hy łkow sk i, znany już czytelnikowi z imic- 
ln w Czarnej —  Czerwiński się nie poka- 
a* > choć widzieliśmy go z okien jadalnego

pokoju , jak porządkował swoich świadków, 
których liczna gromada otaczała oficynę. Świad­
kowie znów pana M ichała skupili się przy 
boeznetn wejściu do dworu , mając na czele 
żyda miejscowego arendarza, który giestyku- 
lując żywo, w ykładał im zapewne ważność 
obowiązków, jakie na ich osoby zaufanie dzie­
dzica nakładało.

Do towarzystwa naszego przyłączyła się 
wkrótce pani E u zeb ia , siostra starsza pana 
M icha ła , kobieta już w pewnym wieku, wdo­
wa po jakim ś jenerale, nadzwyczaj gadatliwa 
rezonantka, choć jej szepleniącą rozmowę tru ­
dno było rozumieć.

Naturalnie mówiliśmy o pogodzie, sie­
wach .jesiennych , o polityce, życiu towarzy­
ski em na wsi i w stolicy przed ośmset trzy­
dziestym rokiem . o chorobie kon i, o ospie 
grasującej po wsiach , słowem o wszystkiein, 
o czem się w wiejskich dworach gawędzi —  
prócz o sądzie polubownym.

Szczególna rzecz , jak nasza wiejska 
szlachta nie dorosła jeszcze do znaczenia lu­
dzi umiejących załatwiać in te re sa , nie przy­
szła do przekonania, że czas to pieniądz. 
Zejdziemy się dla jakiejś narady, a nikt nie 
ma odwagi zacząć o tem rozmowy, przeci­
wnie wszyscy starają się unikać zaczepiania 
przedmiotu, dla któregośmy przyjechali. Otóż 
tak było w i W ietrzycach , dopóki nie poda­
no śniadania,

W szanowne ręce kochanego sędzie­
go —  zawołał pan M ichał, zjawiając sie z bu­
telką wódki w je d n e j, a dobrych rozmiarów 
kieliszkiem w drugiej ręce. W ychyliwszy swoją 
p o rc ję , nalał mi szczerze po same brzegi.

—  Za wiole, za wiele —  mówię przyj­
mując kieliszek.

—  Ale panie sędzio (no chwała Bogu 
zostałem sędzią) to prawdziwa węgierska śli­
wowica... to nie wódka ale lekarstwo...

W ypiłem  przeto owe prawdziwe lekar­
stwo, po mnie wypili inni przechodząc do 
jadalnego pokoju , i czułem że ta śliwowica 
coś natarczywie mi chodzi po mózgu. P rzy­
kładnie zjedliśmy śniadanie o trzech potra­
wach gorących prócz innych z zimnego mię­
siwa dodatków, a zapaliwszy cygara wypadło 
nieco pdpocząć.

—  P rzed obiadem  już nie w arto zaczy­
nać —  odezw ała się pani M ichałow a —  w ie­
cie panowie, zróbm y sobie m alutką puleczkę
proferansa.

  A m a się rozum ieć —  dodał (Jło-
wiiiski ze swoją flegm ą —  jak  się zacznie 
r a z , nie w arto przeryw ać, lepiej po obie- 
dzie....

—  Szkoda czasu , szkoda —  mówi są­
siad C hyłkow ski— ja zawsze do gotowego.—  
I nim tych słów dokończył, zielony stolik 
był przed n am i, karty rozłożone, kredki w 
porządku, a pan M ichał z gorliwością godną 
lepszej sprawy, wycierał szczoteczką kredowe 
ślady dawniejszych turniejów.

Graliśmy we czw oro; pani Michałowej 
hum or odznaczał się szczególniejszym dowci­
pem , sędzia Ołowiński palił się jak zwykle, 
a i mnie szum owej śliwowicy dodawał nie­
zwykłego animuszu do hazardu t a k , że w 
chwili zaproszenia nas do ob iadu , każdy z 
grających miał więcej w puli , niż gdy się 
gra rozpoczęła.

Nie potrzebuję zapewniać, żo obiad był 
wyborny, że pan M ichał, który zapewne nie 
poprzestał na jednym  kieliszku śliwowicy, do­
lewał nam gościnnie węgrzyna po każdej po­

trawie i sam z całą skrupulatnością wychy­
lał kieliszki, przemawiając do każdego po­
dług starego zwyczaju : bis repctUa p lacet, 
omne trim un perfectum  i t. p., w których to 
przemowach był niewyczerpanym.

—  K aw ę'czarną —  mówi pani Micha­
łowa do służącego —  podasz nam do zielo­
nego stolika... Prawda panie sędzio, możemy 
pić i przegrać kilka razy...

—  Tak, tak, pani dobrodziejko, szkoda 
czasu, szkoda —  dodaje sąsiad Chyłkowski —  
całując ogniście rączki pani Michałowej. —  
Ja  bo przepadam za tym proferansenr...

—  Ależ sąd... —  mówię —  trzeba za­
cząć, widzę ludzie czekają, Czerwiński sie 
zapewne niecierpliwi...

_ —  Jeszczebym też m iał zważać na ta ­
kiego Czerwińskiego -  zawoła śmiejąc sie

T y ?  * * * .  -  w * *  | § p
kto o n .
samego grajcie... NieA raeks J k i S ,  

a kto — ■my! zna

rzecze n a l i ' ? 111 dałem -P° kiehszku wódki -
im wszystko T '  Wraca-Hc z kluczykami —
łam  nowied .’ie, ?•" a Czerwińskiemu kaza-
niew  \ r  Zi T ’ i26 Panowte rozpatrują pa- pieiy... No, kto daje?

D a. wyślę sobie, wasza sprawa, a sko- 
anł: Uie pilno, to dlaczegóż mnie ma być 

pi no. Dyspozycją wydałem już na jutro eko­
nomowi , mogę wrócić późno do domu....
_ wziąłem  karty  do r ę k i ; jak raz ogromna 

gra; coś dziewięć było bez a tu , więc rozo­
chocony grałem  dalej popijając czarną kawę.

P an  M ichał siedział z początku przy 
żonie , kiwał się i kiwał broniąc się od za­
śnięcia , co widząc siostra jenerałow a, wy­
wołała go pod jakimś pretekstem d o J a r e ­
go pokoju , gdzie pewno legł snem



śni atrybucyc papieskie i za przykła­
dem ks. Bism arcka wypowie walkę nie­
ubłagana organom  kościelnym. W szy­
stkich tych obiecanek nie dotrzym ała 
lewica stojąca już od daw na u steru, 
bo sam Depretis przekonał się, że by ł­
by to krok nieusprawiedliw iony po­
trzebą a dla W łoch w tej chwili w ca­
le niebezpieczny. Przestrzeganie usta­
wy gwarancyjnej nazw ał rząd lewicy 
w parlam encie obowiązkiem honoru, 
którego W łosi nie. mogą złamać wo­
bec Europy.

KORESPOIBEICYE
W iedeń , 15 lutego.

W szystkie węgierskie kom binacje 
m inisteryalne okazały się płodami poronione- 
mi; chwilowo istnieje tylko dalszy ciąg ga­
binetu p. Tiszy. Ktoby ubiegły tydzień prze­
śnił, albo w podróży przepędził bez czytania 
dzienników, mniemałby teraz, że rokowania 
ugodowe między obu gabinetami z współ­
udziałem reprezentantów banku narodowego 
wcale przerwane nie zostały, i że w pismach 
znajdują się zwykłe sprawozdania, że p. Tisza 
prowadzi dalej układy bez poprzedniego po­
dania się do dymissyi. Mówią, że to ostatnia 
próba osiągnięcia kompromisu. Radzibyśmy, 
aby tak było, albowiem pragniemy, aby u - 
goda jak najrychlej przyszła do skutku, 
zwłaszcza, iż obie strony teraz z pewnemi 
zastrzeżeniami przystąpiły do układów, od; 
których rezultatu zawisło, czy p. Tisza znowu 
stanie na czele gabinetu, lub czy stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, zapytane przez gabinet 
przedlitawski, zgodzi się na propozycje ban­
kowe. Atmosfera polityczna i dziennikarska 
sprzyja idei kompromisu, a jedna tylko N o­
teci Presse okazuje się nieprzebłaganą, 
nie pomna, że często jej polityka we­
w nętrzna w jednym  i tym samym numerze 
nie zgadza się z jej polityką zagraniczną. Raz 
wzywa monarchę, aby niaguslucliał życzeń 
W ęgrów, drugi raz zaś, aby je usłuchał —  gdy 
idzie o dem onstracje turkotilskie. Zresztą ro­
kowania powolny biorą obrót, a term in ze­
brania się konferencyi zawisł od tego, kiedy
skończą się układy.

Jak  zawsze było do przewidzenia, Izba 
niższa ogrom ną większością uchwaliła kredyt
600.000 złr. na udział Austryi w powszechnej 
w yR iw ie paryskiej. Negaeya w tej mierze 
byłaby bardzo źle widzianą w Paryżu i w 
W iedniu. W  skutek uchwały i oporu wydzia­
łu  budżetowego wyśrubowano tę sprawę czy­
sto gospodarską do wysokości wypadku poli­
tycznego, tak iżam bassador francuski wW ie- 
dniu hr. Vogue był wczoraj obecnym na ca­
lem posiedzeniu Izby niższej i telegrafował

: i

do Paryża o toku rozpraw. Równocześnie 
prawie doniósł telegraf z Berlina, że podług 
Rdchsansseigera wszelka wątpliwość jest 
wykluczoną, że Niemcy w wystawie pa­
ryskiej żadnego a żadnego nie biorą u- 
działu. Trudno atoli w tern ogłoszeniu 
R eićhsanm gera  dopatrzeć się wskazówki 
niepokojącej pod względem bezpieczeństwa 
Europy, jak to czyni TagblaU. Prawda, że 
ten sam dziennik rozwija tyle bystrości. iż 
na przypadek wojny na W schodzie i na przy­
padek . gdyby Austrya przedsięwzięła jakieś 
kroki wojskowi', przewiduje, że koncentracja 
ta odbędzie się przedewszystkiom w Styryi. 
To się rozumie samo przez się, albowiem 
komenda generalna w Gra den sięga aż do 
morza adriatyckiego, a zatem z tam tąd m u­
siałyby wyjść pierwsze pułki, g d y b y - -p rz y ­
szło do jakiejś akcyi.

Szereg tych dzienników, które napada­
ją na pojedyncze osobistości, ale zaskarżone 
sądownie natychm iast odwołują, wzbogaciła 
dziś Tagespresse. Dała ona p. Skenemu zu­
pełną amende honoraUe. Goś podobnego 
szkodzi dziennikowi . który powinien z wię­
ksza pisać ostrożnością, choć nieraz korci 
piszącego, jak najostrzejszą- powiedzieć praw­
dę. W iedeieK a pÓ^-iedziSć."napisąc a dowieść
—  to nie jedno i to Samo.

■
Sprawozdanie

czynności R ady W yd zia łu  k rajow ego  
za m iesiąc grudzień roku 1876.

Stabilizowano p. Gustawa Reutta na 
posadzie inżyniera W ydziału krajowego.

W ydano certyfikaty szlachectwa E dw ar­
dowi Józefowi Sienkiewiczowi i braciom ro­
dzonym Marcinowi Ł ukaszow i, Marjanowi 
Maksymilianowi i Konstantemu Eustachemu 
z Siemuszowy Pietruskim .

W ystawiono list fundacyjny dla funda­
c ji stypendyjnej ś. p. Filipa W iktora Chiń­
skiego.

Nadano stypendyum z funduszu stano­
wego sierocińskiego o rocznych 63 zł. w. a. 
Bronisławowi Grzegorzowi Radoniowi, ucznio­
wi szkółki ogrodniczej przy ogrodzie botani­
cznym we Lwowie.

U dzielono ty tu łem  su b w en c ji naukow ej 
z funduszu kraj. kw oty 300 zł. w. a. panii
Emilowi Łucjanow i Dunikowskiemu, słucha­
czowi Wydziału filozoficznego w dziale nauk 
przyrodniczych na wszechnicy wiedeńskiej.

Uchwalono wznowić rokowania z e -  k. 
Ministerstwem handlu o ustanowienie na 
koszt skarbu państwa nauczyciela dla szkoły 
snycerstwa w Zakopanem, tudzież przedłożyć 
Wys. Sejmowi wniosek uchwalenia subwen­
cji z funduszu krajowego na uzupełnienie 
urządzenia tej szkoły i sprawienie potrze­
bnych środków naukowych, a zarazem od­
niesiono się do p. Ludwika E ichborna. wła­
ściciela dóbr Zakopane, o odstąpienie stoso­
wniejszego lokalu na jej pomieszczenie.

’ Zawiązano rokowania ze skarbem Al­
wernią względem  założenia szkoły garncar-

dliwego. bośmy go już do samego wieczora 
nie widzieli.

Nie można zaprzeczyć,  ̂ że przyjemną 
była sobie pani Michałowa. Go tam o niej 
mówiły nasze panie, zwykle  ̂ lubią mówić 
w iecej'n iż jest w rzeczywistości, to mimo 
to w jej towarzystwie wesoło czas schodził, 
a szczególniej w ten  dzień, gdzie moja oso­
ba widocznie była faworyzowaną. Żebym 
nie bał... przepraszam , chciałem powiedzieć, 
gdybym nie m yślał o żonie,_ to przy tom pod- 
niesionem kilku kieliszkami wina usposobie­
niu , gotów byłem wypalić jakie głupstwo... 
powiedzieć coś... bo jakoś tak często jej zgra­
bne i delikatne rączki dptykały moich niby 
przypadkowo przy rzucaniu kart na stół, to 
przy radzeniu mi com grać powinien, to zno­
wu jej buro-popielate oczy ciskały jakiemś 
szczególniejszem a przejmującem wskroś spoj- 
spojrzenien, że doprawdy, jeżelim tego nie 
z ro b ił, muszę poczytać sobie za osobliwszą 
moc charakteru.

Prawdę powiedziała Emilka, że mężczy­
źni są okropnie łatwowierni , tak przyznaje 
to —  miała rae.yą.

Nareszcie już przy świecach skończyli­
śmy owa p u lk e ,'p a n  Michał się wyspał choć 
nie wytrzeźwił’ i z wielką pompą zasiedliśmy
przy sędziowskim stole.

— W ypadałoby poprosić pana Czerwi n- 
skiogo —  mówię do pani M idiałowej.

— Dobrze, poszlę. po niego...
Jakoż za chwilę pokazał się pan 

Adam widocznie zirytowany eałodzieunem 
czekaniem , a chłopiec usługujący złożył na 
stole ogromny foliał papierów. Pan Michał 
zaledwie że kiw nął mu g ło w ą , pani znów 
uśm iechnęła się tak znacząco, jakby mu cliciała 
powiedzieć : „zobaczysz jak ci to wyjdzie".

Prosiliśmy siadać naszego klijeuta i za­
częło się czytanie aktu zapisania się na kom­
promis , który kilkanaście arkuszy obejmował.

—  Czy panowie nie macie nic do nad­
mienienia ? —  pytam z urzędu.

—  Ja  nic n a d to , co tam podałem — 
odzywa się dzierżawca.

—  A ja  mam dodać jeszcze sześć pun­
któw pretenśyi —  wtrąca pan M ich a ł, zbli­
żając się z arkuszem papieru do stołu.

A już tego przyjąć nie możemy —  
wtrąca Ołowiński.

—  Dlaczego 1 —  pyta pani Michałowa.
—  P rzypom nia łem  sobie później po na­

pisaniu Jiktu"*—  rzjjjze pan Michał —  a to 
są bardzo''ważne punkta. Ośm dziesiąty piąty : 
dawał zgniłe siano krowom dworskim , i dla 
tego te krowy porzuciły... szkoda na pięciu 
krowach z wartością cieląt czterysta pięćdzie­
siąt pięć złotych groszy ośnmaśeie... nie, nio, 
przepraszam , groszy dwadzieścia ośm.

—  Rzeczywiście, panie Michale, tego 
już nie można —  odzywam się przerywając 
czytanie —  podać do protokołu. My nie ma­
my prawa rozbierać żadnych innych preten- 
syi prócz tych , które tu są zamieszczone.

—  To ja  protestuję ! ■— krzyknie pan 
Michał głośno —  protestuję...

—- W ię c  t.o iljf przepaść ? —  rzecze 
dziedziczka.

Możecie państwo dochodzić na in­
nej drodze.

—  Tak , tak , na innej drodze —  do­
daje sędzia •— prawo nie pozw ala!

Czerwiński siedział milczący, lecz w i­
działem , że- zaciskał zęby z irytacji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Płockiego in-

stwa tamże, tudzież ze skarbem Tenczyńskim 
i Zgromadzeniem 0. O Karmelitów na Czer­
nie względem założenia szkoły wyrobów 
z marmuru w Paczołtowieacli lub Krzeszo­
wicach.

Zatwierdzono powołanie przez Tuirato­
ry ę kraj. szkoły gospodarstwa lasowego W in­
centego Tscherschnitza, nauczyciela rysun­
ków przy Mlizen m przemysłuwem we Lwo­
wie, na docenta rysunków przy kraj szkole 
gospodarstwa lasowego w miejsce p. Leonar­
da Marconiego.

Uchwalono przeprowadzić ścisłe zbada­
nie stanu gospodarstwa gin. w Tarnowie i 
wydelegowano w tym celu p. Józefa Mi­
chalczewskiego, sekretarza Wydziału kraj. i 
adj u nk ta rac h n n kowego Sn pała czyń ski ego.

Przyjęto do wiadomości rezygnacje lir. 
Edm unda Krasickiego z goduości Prezesa 
Rady powiatowej w Lisku.

Załatwiono 19 rekursów w sprawie 
gminnej.

W ydano okólnik do Wydziałów" powia­
towych i inżynierów okręgowych celem re- 
publikacyi dekretu kancl. nadwornego z r. 
1827 I,. 32091, zakazującego zwężanie go­
ścińców przez budowie i zawierającego prze­
pisy dla zwierzchności gm innych i organów 
drogowych oraz władz o udzieleniu konsen- 
su na budowy obok gościńców publicznych.

Uchwalono przenieść pomocnika te­
chnicznego W ładysława Stojowskiego z Prze­
myśla do budowy drogi krajowej Brzeżnuy- 
Rohatyn, zaś Karola Kasparka na pomocnika 
inżyniera okręg. wr Przemyślu.

Mianowano Zygmui 
spektorem drogi krajowej Stanisławów" - Bur 
sztyn.

Przyjęto preliminarz na r. 1878 do­
chodów i wydatków inytniczych również wy­
datków na nowe budowy i rekonstrukcje 
dróg krajowych.

Mianowano .1. Biechońskiego kondukto­
rem w R ohatynie, polecono E. Turskiemu 
czasowo zawiadowstwo oddziału w Podwoło- 
czyskaeh; powołano Szymona Katyla i Ma- 
sławskiego na rysowników do oddziału te­
chnicznego i przeznaczono p. A lesandra Cho­
dorowskiego na pomocnika inżyniera okręgu 
lw ow skiego, jednocześnie uwolniono p. Er. 
Kuźmińskiego ze służby konduktora, wyraża­
jąc mu zadowolenie i gotowość przyjęcia go 
na powrót, skoro zdrowie mu posłuży.

M zięto do wiadomości relację  syndyka 
dr. Madejskiego , w edług której e-. k. sąd Vr 
I instancji p retensje Gedeona Godroyca o 
zapłacenie 20.740 zł. bezwarunkowo odsądził.

Przyjęto  do wiadom ości zamianowanie. 
]>r zez l\v rektora -j&Łp ■ UO l  ,.k r n ko w %k i cli— p.
dr. med. W. Rychlickiego i M. Zebrowskiego 
bezpłatnymi aspirantami oddziału chorób 
wewnętrznych przy szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie.

Uchwalono preliminarz funduszu podrzut 
ków na. r. 1878, w kwocie 19.373 złr. w. a.

Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sej­
mu w przedmiocie przyjmowania do szpitali 
prow incjonalnych na obserw ację osób podej­
rzanych o choroby umysłowe.

Uchwalono wypracować 1) instrukcyę 
do Komitetu administracyjnego szpitali kra­
kowskich i dla dyrektora, 2) statut dla szpi­
tala kraj. św. Łazarza w Krakowie.

Uchwalono odmówić przyjęcia fundacji 
ś. p. Czyżowskiej na rzecz szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie zgodnie z opinią c. ln‘ Ex- 
pozytury Prokuratoryi Skarbu w Krakowńe.

Uchwalono preliminarze funduszów" szpi­
tali krakowskich na r. 1878.

Uchwalono przeprowadzić dochodzenie 
praw przysługujących szpitalowi św. Łazarza 
w Krakowie z fundacyi ks. biskupa Michała 
Szembeka z r. 1714 i 1715, mocą której 
pierwotny szpital SS. Miłosierdzia przy ulicy 
św. Jana ustanowiony i w tym  celu dla SS. 
Miłosierdzia i dla szpitala suma 50000 złp. 
na dobrach Mieroszowie w Królestwie polskiem 
ubezpieczoną została.

Uchylono orzeczenie W ydziału powiato­
wego w Przemyślu w przedmiocie dostawy 
żywności dla tamtejszego szpitala powszechne­
go jako przekraczające kom petencję.

Uchwalono dla użytku i zastosowania 
się zarządów szpitalnych i kontroli, normę 
ekonomicznego zawiadywania efektami szpi­
tali powszechnych, wypracowaną przez p. in­
spektora szpitali krajowych.

W skutek zarządzeń wydanych p rzez / .  
■^^Nam iestnictwo w sprawie uregulowania 
prostytucji w celu umniejszenia chorób syfili- 
styeznych , wezwano Zwierzchności gm inne 
m iast: Brody, Brzeżany, Drohobycz, Jarosław, 
K ołom yja, Przemyśl , Stanisławów , Stryj, 
Tarnów i T arnopo l, ażeby poruczoną sobie 
sprawę nadzorczą nad p rosty tucją  w myśl 
wydanych instrukcji a l  -k. Namiestnictwa, 

się energicznie i o rezultacie zarządzeń 
sprawę Wńgwiałowi krajow em u, oraz 

wezwano wszystkie W ydziały powiatowe do 
ścisłego popierania ce—k\ starostwa w w ypeł­
nieniu polecenia c J fe  N am iestnictw a; jakoteż 
cło w pływania ze swej strony na gminy, aże­
by przestrzegały przepisów sanitarnych , po­
uczając je o doniosłości tej sprawy.

Z powodu ukończenia obu skrzydeł dla 
furyatów w tymże zakładzie wydelegowano

komissyę w celu kolaudacyi nowych ukoń­
czonych robót, polecono dawniejsze roboty 
uzupełnić i rozwiązano z dniem 31 grudnia 
biuro techniczne przeznaczone dla kontroli 
tychże robót.

Uchwalono memoryał do Jego E ac. paw. 
M inistra spraw wewnętrznych w przedmiocie 
dotowania galic. funduszów indemnizacyjnych 
i oddania ich w zarząd reprezentacji kraju, 
z prośbą o rychłe przedłożenie Radzie Pań­
stwa umowy, zawartej przed pięciu laty (1871) 
w tym przedmiocie między delegatami -er-kr 
Rządu i W ydziału krajowego, gdyż od odno­
śnego postanowienia reprezentacji państwa 
zawisło ostateczne załatwienie tej sprawy. 
Równocześnie przedłożono odpisy memoryału 
J ego -Exc. panu PrezJtfeMowi M inisterstwa, 
pa-mr- M inistrowi skarbu i jp. Ministrowi 
dr. Floryanowi Zienńałkowskiemu z prośbą o 
poparcie tej sprawy.

Na wniosek W ydziału powiatowego i ■&. 
X  starostwa w Nadwornie udano się do -c. 
k. Nam iestnictwa z przedstaw ieniem , ażeby 
stacja  szupasowa z Sadzawki do Łanczyna 
przeniesiona została.

Objawiono k. Nam iestnictwu i k. k. 
wyższemu sądowi krajowemu w Krakowie 
zdanie, iż prośby kilkunastu gm in i obszarów 
dworskich o przeniesienie siedziby sądu 
powiatowego z Radłowa do Szczurowej uwzglę­
dnić nie można, gdyż inne gm iny tegoż, 
okręgu sądowego a to z liczniejszą ludnością 
upraszają o pozostawienie siedziby sądu w Ra­
dłowie.

W ydział krajowy objawił b. wyższe­
mu sądowi krajowemu w Krakowie uchwałę 
swą, iż przedstawi Wys. Sejmowi wniosek tej 
treści, ażeby gm ina Łukanowice z przyległo- 
ściaini, Isep, N ak lei Zawodzie, pozostała tak 
jak dotąd przy okręgu ć.' k. sądu powiatowego 
w Wojniczu.

W  podobnyż sposób objawiono vc. fc, 
wyższemu sądowi krajowemu we Lwowie 
uchwałę. W ydziału krajowego, iż przedstawi 
Wys. Sejmowi wniosek, ażeby gm ina Haczów 
pozostała tak jak dotąd przy okręgu ć .k . sądu 
powiatowego w Brzozowie.

Przyjęto do wiadomości doniesienie e. k. 
wyższego sądu krajowego w Krakowńe, iż 
uchwała W ydziału krajowego względem po­
zostawienia gm iny Łukanowice z przyległo- 
ściaini przy sądzie powiatowym w W ojniczu, 
panu Ministrowi sprawiedliwości przedłożoną 
została.

Oświadczono c. k. N am iestnictwu zda­
nie, iż o sprostowaniu i uzupełnieniu wykazu 
odległości pomiędzy stacjam i szupasowemi 
wypadałoby zawiadomić wszystkie odnośjie 
stao-ye* szupasowe tudzież C. k . Słai-ogrwir I 
W ydziały' powiatowe, w obrębie lezą
odnośne stacje  szupasowa.

Przyjęto do wiadomości doniesienie 
<k k. Namiestnictwa, iż pan M inister obrony 
krajowej zwrócił pe tycję  sejmową W ydziału 
powiatowego w Kolbuszowej, o podwyższenie 
wynagrodzeń za podwody dla wojska z uwa­
gą, że ta sprawa opierać się ma na zasadach 
odpowiednicli zasadom ustawy o kw aterun­
kach wojskowych, której projekt przyjdzie 
w krotce pod obrady Rady państwa, że przeto 
przed konstytuoyjnem załatwieniem ustawy 
kwaterunkowej, uregulowanie sprawy podwo- 
dów nastąpić nie może.

Przyjęto do wiadomości doniesienie 
-er-k". Namiestnictwa, iż w skutek przedsta­
wienia W ydziału krajowego zniesiono ustęp X 
okólnika c?*k. Starostwa w Wieliczce, w któ­
rym  to ustępie wkroczono niekom petentnie 
w budżet Rady powiatowej orzekając, iż z 
dniem 30 października 1875 ustają datki, 
które gminy i obszary dworskie na opędzenie 
kosztów szupasowych do Wydziału powiato­
wego opłacały.

W  skutek wniosków W ydziału powia­
towego i u. k. Starostwa w Kamionce, udano 
się. d o ~ « .k . Nam iestnictwa z przedstawie­
niem, ażeby stacya szupasowa z Niesłuehowa 
do Żelechowa wielkiego przeniesioną została.

Uchwalono preliminarz do budżetu 
żandarmeryjnego na rok 1878, w kwocie 
62.507 złr.

Uchwalono preliminarz na koszta szu­
pasowe w r. 1878, w łącznej kwocie 25.000 zł.

W  skutek postanowienia JW . Piotra 
hr. Moszyńskiego, nadającego z fundacyi ś. p. 
Russanowskiej, wsparcie dożywotnie o rocz­
nej kwocie 300 złr. p. Jerzem u Bulharynowi 
wydano mu dekret i asygnowano rzeczone 
wsparcie dożywotnie.

3
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SPRAW Y ZA&RAMCZEE
(Z „księgi błękitnej").

Podajemy kilka dalszych ważnych de­
pesz z angielskiej „księgi błękitnej". Dnia

A. Buchanan,telegrafował sir11 grudnia
ambasador angielski w W iedniu do lorda 
D erbyego: „Rozmawiałem dziś z m inistrem  
spraw zagranicznych o propozycjach gene­
rała lgnatiew a (o tale zwanym projekcie buł- 
garkim). M inister je s t 'te g o  zdania, że przy­
jęcie tych propozycji byłoby pierwszym kro­
kiem do rozprężenia Tuncyi, a nie zdołałoby 
nawet na krótki czas u.wolnić świata od

i
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L. 1164. 0. k. sąd powiatowy w L i­
c o w y ,  czyni wiadomo”, źe na zaspokojenie 

^ray te ln o śfii W ojciecha Stokłosy w kwocie 
°o0 złr. w. a., zpn. odbędzie się przymusowa 
Publiczna sprzedaż nie hipoteko wanego gospo­
darstwa gruntowego w Zadzielu ad Dobra pod 
-*'1'. 10, leżącego, własność dłużników Toma- 
*zu i Maiyanny Eanoszów stanowiącego, w 
duin 12 niam i, 9 kwietnia i 14 maja 1877 

każdym razem o godzinie 10 rano w tu ­
tejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 1091 zł. 13 c. wa., zaś wadyum 110 
zli'- w. a., przed licytaeyą złożyć się mające 
w gotówce lub w obligacyach indcmnizacyjnych 
gal., albo w listach zatawnych gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, według ostatnie­
go kursu Gazety Lwowskiej.

Dalsze warunki licytacyjne wraz z a- 
ktem zajęcia i oszacowania są do przejrzenia w 
fegistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Limanowa dnia 12 października 1876. 

(883 1— B) @ D i l t.
3 . 10474. 93om f. f. 93ejirfg=©erid}tr tu 

Sniatyn luirb funbgemadjt, b a | in ^otgc 2ln= 
jucf)en§ be§ f. f. ft'rei§gcrid)te3 in Stanislau dtto. 
31 Śe^embct 1873, 3 - 17246, unb anf ©runb 
I). g., Śerglfidjcs bom 18 Ń om rther 1874, 
3 . 8187, ju r  £>emnbringiutg ber burdj Dawid 
Kosenhek tuiber Iwan Ostafyjczuk erficgtcn 
$orberuitg pr. 140 ft. 5. 258. f. 9tgb., bie

7
c£ccuttoe iBerfteigmiitg ber fdjufbnmfcfjen jftrnli=
frif cii li Mr* rM 1 Tt Rł .̂h'.ł'n i SI 111 Ct*’.tfit sub. Nr. 31 in ruuctuja, tu 3 Xermiuc 
namentlid) ant 23 gebntar, 23 SDłarj unb aut 
27 « p rit  1877, jebeśmal um 10 Uljr &ormii= 
tagS oorgenomert werben wirb.

©djabiutgswcrtlj betrdgt 850 fi. S ab  i u m 
85 fl. 0. 26. Dci ben crften jWei Serm ine wirb 
6(0(3 um ober uber beiit ©d)ftfcung$uvrtljf, 
be im britten aitcf) unler bent Sdjdijuugęaoerlfjc 
bcrdufjert. ® as jjJfaitbitngS unb ©djćijjimgśs 
protototl unb bie ubrtgen geilbietmigS = Se* 
bingitngen, fonnen in ber l). g. jRegiftratur 
cingefehen werben.

Sniatyn ben 11 3anncr 1877.
(784) g rfc iro tttiife .

®a§ l  t- itrciógcridjt 28r.=9łeu[tabt abi 
sErcfigeridjt Ijat anf 2lntrag ber t. f. ©laafs?= 
anwaltfdjaft nnterm 30 Sdutter 187 7 ju  jJiahl:
erfaunt: , t ,

1. ©er Snljalt bes tu Oir. 4 nom 27 3dn= 
ner 1877 ber in 253r.-91cuftab erjdjciiteubeu 
periobiidien ®ru(ffdjtift „©leidjljeit" enttjaUenen 
SlrtifclS „S ie  gegenwdrtigeit 3 uftdnbc in I tn l 
aarn" begriiubet in buit norle^tcu 2tb[al^e 

dlber nur su" u. [• W. bis „beS itebergaugeS 
fidjer nidjt" ben S^atbcftanb beS SBergeljcns

nad; § ' ^ r  gfrtifel'„Sfuś beut 97ofbWeftlidjeu 
«lD&men" in t>ent Slbjafee „®odj wir Slfle 
miffen" bis ni,cr uur wal)rat a33ortcn idjtlbmi"
ben Stbatbefianb beśfelbeu 25erget)cnś uadj § 
302 © t @ baljer nadj beit .§ 493 ©t. jjć. 
b  b a ś ' Slerbot ber SBeiterberbreituug auS= 
gejprodjctt wirb.

W A dm iniślj-aey i |
I j w o - w f ł k l ę f 44

jiab y e  m o żn a  po e e n ie :
' &  »I. €I€B> et.

S z e m a ly z m
Królestwa (ralioyi i Lodmoryi 

z Wiolk. Księstwem Krakowskiem
n a  r o k  1 8 7 7 .

xxxxxxxxxxxg
 ......- MlliljUjllJ lULiun

od kilkunastu lat sp e c ja lis ta  i autor „Po­
radnika w słabościach wenerycznych 7,
przydatkiem o Samogwałcie*4, leczy g rm e­
to wn i e wszelkie słabości weneryczne 1 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i impotcucye. „Poradnik-1 (drugie

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ?* y
Ordynuje eodzień od godz. 8 —10 i 2 —4.

we Lwowie, ulicą Wałową 1. 3. V /
^  Udziela także rady lekarskiej listownie i 0  
\ £  wyseła lekarstwa (A

ś o a x x x x x x x x x x x ^

Doniesienia prywatne.

H A I D E L
Maszyn do szycia

z najpierw  szych fabryk, 
różnego rodzaju, z gwarancyą 5 lat.

Zamiana i specyalna napraw a.

C zółenka, części składowe 1 
igły <ło łtszysskieli maszyn

p o l e c a

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m e e lia n ik ,

ulica Akademicka, hotel Greorge’a. 
(31 4 -2 )

;Zdrowie
i długie życie J g g g g ^

zachować można tylko przez nowo wynalezione 
obuwie nie przepuszczające wilgoci i chroniące

1 przed potami u nóg, tak zwane,

„Amerikanische Patent - Schuhe"
z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabiano 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposob mo­
dny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznurówkę
i używać je może każdy elegancki mężczyzno i 
każda dania. Obuwie to dostać można według 
miary za pobraniem pocztowem, po zadziwiają­

cej cenie: 2  zł. i 3  zł. 2 0  et.

M ii l l e r ’s  Exporthaus, Wiedeń, 
Praterstrasse 43.

(166 4—6)

Nowe praktyczne 
w y n a l a z k i !

Rewolwery szefciostrzałowe do naciągania bez kur- 
i r  zaopatrzone znuikLoin bezpio-

t  iedna sztuka z ,m delkiem  i patrona- 
m i'U7 mm. w ielkie, z ł.: 4U 0, 5.50 do (i, -  9
i 12 mm. i*o /!i 7> !! I1'), b y  , .

S trzelby  boicowe, najpiękniejszego wyrobu, od- 
tyleówki od sztuki zł. 5, 6 do 8 , Lefauelieux 
dubeltówki z lufam i gwiutowanemi zł. 22, 25. 
30 do 40 z gwarancyą. . .

Telegrafy pokojowe, które samemu ustawie można,
od sztuki 75 et. .

Pa s ta  glancowa do zapuszczania posadzek, co ka­
żdy sam uskutecznić może, 60 ct.

Pudełka grająca kaw ałki muzyczne na 4 sztuki 
zł. 10.50.

Papierki do kadzenia w pokojach: Zapaliwszy ta ­
kowe , zaperfnmuje się cały pokój na cały dzień; 
12 sztuk 20 et.

N a j l e p s z y  p r o s z e k  tlo z ę b ó w .  Z proszku togo stają 
się najczarniejsze zęby lśniąco b ialcm l, a  osad 
na zębach i nieprzyjemne cuchnięcie z ust usu­
wa zupełnie. Pak iet 45 et.

Aether przeciw odmrożeniu, usuwający odmroże­
nie w przeciągu 6 dni. Pakiet 65 ct.

Angielski płyn‘ do farbowania włosów , z soku 
drzewa hebanowego, farbuje każdy włos w prze­
ciągu 5 m inut trw ale, na przeciąg pół roku bar­
wni b runatną lub czarną. Pak iet 1 zł. 10 ct.

Cybulki na porost włosów, gwarantowany środelc 
otrzym ania w przeciągu 14 dni na zupełnie wy­
łysiałych miejscach świeżego porostu: (na  słowie 
lub brodzie.) Nawet młodzi ludzie w wieku 17 
lat otrzymają brodę lub gęsty zarost na miej­
scach zupełnie gołych. Pak iet kosztuje 90 ct., 
skoro środek nie sku tku je , zwraca sic pieniądze! 

Politura na meble, za pomocą której nawet dzie­
sięcioletnio dziecko w stanie jest całe umeblowa­
nie pokojowe iv przeciągu dwóeJi godzin upolite- 
row ac , nawet wielu z wiedeńskich stolarzy uży­
wa tej politury. 1 flaszka 90 et.

Nowy elektryczny a p a ra t  do gotowania w którym 
w tizech m inutach każdą po traw ę, herbatę, mię­
so i t. p. ugotować można; od sztuki 1 zł\ 50 ct. 

Dostać można
w  składzie now ych wynalazków

w WŚ3dniu Pratestrasse 16.
(5491 5—V)

K u p u je  b ierze  w  kom is i jed n o cześn ie  po leca

p ie r w sz a  E o ls k a  A n tyk w am i® ,
K . Ł U K A S Z E W I C Z A

we L W O W I E  ulica H alicka 50, dzieła następujących autorów!
D zieje powszechne: SZLOSSEK, WEBER itp .,  p ism a : KRASIŃSKI, MICKIEWICZ 
SŁOWACKI, KRASICKI, ODYNIEC, GOSZOZYNSI, ASNYK (El...y), POL 
UJEJSKI. K om pletne w y d a n ia  p is m :  KRASZEWSKI, KORZENIOWSKI BRO­
DZIŃSKI, HOFFMANOWA, KOCHANOWSKI, LIBELT, SUPIŃSKI SZAJ­

NOCHA, SYROKOMLA,
Polska w trzech rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i mała Encyklo­
pedia Orgelbranda, Wójcicki Literatura, LV gniewski Słowniki, Chody niecki Dykeyonarz 
uczonych Polaków, Zubrzycki Kronika nr. Lwowa, Szujski, Al orawski Hist. polsk., Lin­
de Słowik języka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeiszner Mineralogia, Sawczyński, 
Heller Pedagogia, Małecki o Słowackim, Wiszniewski Literatura, Lemeke Lstetjka, Bu­
ckie Historya cywil. Anglii, Cegielski nauka poezyi, Estieiclicr Libliografija, Słowniki 
polsk.-niem. i niem.-polsk. Mosbach, Łukaszewski, Jordan , Morongowinsz , Boeh , Ar- 
kossy polsk.-fran. i fran.-polsk Dalilmann, Janusz itp., dalej dzieła: Jocher, Kołłątaj, 
Lelewel, Kremer, Narbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, Paprocki, Nicsiceki, ( żacki, Rasta- 
wiecki, itp .; z niemieckich dzieł: Schiller, Goethe, Lessing itp., oraz, „Globus11 pismo

niemieckie r. 1869, 1874.
Także kupuje książki we wszystkich językach praw ne f dto młodzieży, wszystkie 

szkolne, powieści znakomitych autorów, historyczne i wszelkie inne tak książki jako 
też starożytności i monety, których już posiada wielkie zbiory- Nadto do zbycia m a : 
Brockhaus” Lesikóii 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 20 zł.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, oraz przyjmuje 
zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek druki i uskutecznia juk 
najspieszniej. ,

KANTOR W Y M I A N Y
* lf.  u p r z y w .  i*;il i« *.

akcyjnego Banku Hipotecznego
■kupuje i sprasdaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

C |o  L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
i które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 98) 
j i najwyższego^ post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaueye i wady a , -— Są  w tymże kantorze do nabycia.
^  doliczeiiiii prow izji! wykonują się bezzwłocznie po kursie d z ia n y m , bez

yHSWBWg

W O J N A
która wstrzymała znaczne przesyłki naWscliód, spowodowała

f a b r y k ę  b i e l i z n y
s t ®  s . » a w j i f  ś l u b n e

S ę, E o tlic n th u m s tr a s s e  21,ssa s>«3=es®.,

rtyngu

<0n „ L —
„ “2, 5? J7 I .—

'Ż >1 >7 1.—
2 71 1.—

l 2,’ r L—
1.—
1.—

n 2, ii
n 2, n

9?1 ^ ł „ n L —
•) 71 1.—

„ 3, ,, 1.50
, 3, 1.50

o„ •>, 1.50
., 3, 1.50

<o.. *>, 1.50
9 łi 1.50
O•1 '■> 1 1.50
4, «i 2 __
iU J J "i 2.—
4, 2 _

„ 4, 11 2,__
4, 2.—
4, 11 2 __

i obrane towaiy, które się nie podobają, zamieniają sic chętnie, a na zadanie odseła sic 
tez pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem.

IP S T  Z a m i a s t  d w ó c h  t y l k o  j e d e n  z ł o t y  r e a i s k i !!
1 para kalesonów m ę s k ic h ,.............................................  dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75
1 koszula męska szyrtyng. z gładkim albo zakładkom, gorsem,
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe
0 chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione,
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju,
| koszula dam ska dziergana, z najlepszego szyrt
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem
1 kaftanik nocny szyrtyngow.y z rąbkami, w najlepsz. gatunku ”
6 clmstok piekn. płóciennych, z poręczeniem za prawda, płótno „
I para kalesonów męskich płóciennych . . .
1 gorset haftowany ...............  ’
j wyborna koszula kolor, z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru 
I koszula męska z potrójnym gładkim gorsem . . . .
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna.
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane „
1 spódnica szyrtyngowa, najlepszego k ro ju ..........................
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumhurskiego 
I  koszula męska z ang-ielsk. Osfordn, lub francusk. kretonu . .
1 koszula balowa, pięknie haftów, ręcznej roboty, nąjnow. kroju ,
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . ..
1 koszula damska haftowana, lub Angot haft. • „
1 gorset elegancki, francuski, z sutym haftem
1 majtki damskie h a fto w an e ,................................................................ „
1 koszula męska, prawdziwa nim burgska gładka albo z zabładk., po złr. 2.50, 3. 3.50. 4 
1 koszula męska, prawdz. rumbur., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 3 .5 0 ,4 ,4 .5 0 ,5 .
1 koszula męsk. z przodk. fant. eliifton, po złr. 2, 2.50, 3. 
i majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, i.2 o , 1.50. 
i  spódnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2.y0.
1 gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2.
1 koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2.50, 3. ^ -
l koszula damska prawdz. płócienna, g-ładka i fantast. najlepsza po z-h. l ut ,  ,
1 koszula, cluifon, z fałdami po złr. ,2, 2.i>0, 3. _ 0
1 koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po_zTr._2.hO, o, 3.00, 4.
1 koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym po złr. 4-, 4.50, o, 6, 7.
1 gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, 3, 3.50, 4.
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 7.50, 8, 9, 10, i 11
(i prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10
6 prześcieradeł, 8 ćwierci szef. bez szwu, czyste płótno, najlepsz, po złr, .13.50, 14.50, 16.50 
1 bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5.50 
1 bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8.50, 10, 11 12 i 14
1 sztuka 30 łokci, 4/4 szerokości płótna domowego, po złr. 5.50, 6.50 7.50 i 8
1 sztnka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, po złr. iii, 17, 18 i 18.50 
1 sztuka 50 łokci, o ćwierci szer., płótna irlandzk. i hołend. po złr. 18 , 19, 20 22 24 26 20 

. J sztuka. 04 ło,KCD 5 ^wiorei szer., rmnbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 33, 86, 40 aż do 60 
i i  r «c_znikoy  arylowycdi i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4 , 5 , (i. 7 i 8 . 
K S i D E T '  ® * c l lz n »  u t o l o w a  n »  6  o s ó b  a d a m a s z k o w a ,  a l b o  2 1  s z i n k  
k :  * e lm s ie S c  d o  n o s a ,  k B p a J ą e y m  »  8 0  z ł r .  H

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą
v. \konano. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie.

Zamówienia, za gotcwkc albo za zaliczką
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych

A.  S T B A C S i
(Ó19!) 10--) w i e n ,  i ,  Rotbenthurmstrasse, 2 i.
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(789 2 -8 )
Kapusta magdeburska, miękka 

i winna w smaku, pół kio. 16 ct.

Jabłka w 3 gatunk., „  20 „
Mąka węgiersk., sucha „  „  14 „

poleca

KAROL KLIMOWICZ
LWÓW, ulica Wałowa Nr. 11.

• Ogier rządowy
„ Z M R O K ^

s t a n o w i  w Siekirzyńcaeli, 
po 10 złr. od klaczy i 2 złr. na stajnię.

Nałóg pijaństwa S jn S JĄ S :
za wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej osoby, tak, że 
w chorym wzbudzi obrzydzenie. — Mogę się wykazać 
pismami zawierającemi podziękowania uznania, za 
skuteczne wyleczenia. — Reflektujący zechcą się zgło­
sić u  T h .  M o u e l z k i ,  D roguenhaudlung m  
G rtinberg (Sehlesien). (620 3 —6)

!! Przestroga !!
Od pewnego czasu ogłaszają firmy wiedeńskie o p ra ­
wdziwym włoskim instrum encie muzycznym „Ocarina", 
w skutek czego zniewolony jestem  — by P. T. P ub li­
czność ochronić przrd oszukaństwem — zawiadomić, 

że główny sk ład  niego wynalazku 
tylko u ty lko u

ED. W I T T E R ? !  e  •  , s  ? ED'. WITTE
yv W iedniu yv Wiedniu

itt& tr miasto, rerL
K arntner-

miasto, verl 
Karntner-

s t r a s s e  59.

(745 2--2)

0-ra Airy’a sposób leczenia
n a tu ra ln y ,

32 a rk ., z licznemi w tekście drukowanemi 
anatomicznemi drzew orytam i, cena 60 ct., wy­
dany nakładem  R ichtera w Lipsku (R ich­
tera Yerlags-A nstalt in L e ip z ig ), w języku 
polskim , do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — To szezególne dzieło zalecić można 
tern bardziej wszystkim chorym, wszystko jedno 
jakąkolwiek chorobę cierpiącym , że wskazany 
tam sposób leczenia jako w istocie skutecznym 
się okazał, jak  to liczne drukowane w książce 
świadectwa dowodzą. (287 2)

M i l i a n a  egzemplarzy tej sław nej książk i- 
Pół I f l l l l U l l d  ,,I>r A irya Metoda naturalnego
leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch la ta c h ; 
przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco­
waniu takowgj. Można przeto to illustrow aną książ­
kę nawet najniebezpieczniej chorym, usilnie jako osta­
tn i promień nadziei zalecić. Liczne z podobnym ty­
tułem wyszle naśladownictwa zmuszają nas do zro­
b ien ia  szanownym Czytelnikom uwagi, że niniejsze 
polecenie dotyczy tylko wydania oryginalnego illu - 
strowanego z RieliteFs V erlags-A nstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

s t r a s s e  59.

a„O C A R IN A
na którym się obecnie w Paryżu z nadzwyczajnom po­
wodzeniem k o ncerta  odbywają, t y l k o  u pana
Ihl. Witte, w Wiedniu się znajduje, a wszyst­
kie inne wwehwalane instrum enta tego rodzaju są  tylko

naśladowaniem mego oryginału.
Każdy z moich należycie nastrojonych instrumentów* 
zaopatrzony jest następującą m arką fabryczną:

G iu s. I ło m iti 
INVENTP;. E FASRjĄ. BUDKIO.

Z uszanowaniem GIUSEPPE DONATI.

W edług mojej drukowanej i lekko zrozumiałej 
szkoły, mogą Dyietanci już w 30 minutach " W ,  
początkowi zaś w kilku godzinach odgrywać najpię­
kniejsze melodye.

Ceny fabryczne wraz z drukowana szkoła:
Nr. I II j[[ JV V" VI. “ VII 
ztr. i . - ' .  o . o . : )0; " .j . r v ' ; ; 7 ' :  

Najstosowniejszy do akompaniam entu z for­
tepianem  jest Nr. V. T9Ś

Zeszyt nu t, do użycia także dla niemuzykalnych; 
Nr. I i 111 po 12 melodyj, 40 ct.

Główna Agentura dla Austro-Węgier i Niemiec

E d . W itte , we WiediiiiB.
miasto, y e r l.  K S m t n e r s t r a s s e  59.

Przesyłki za gotówką lub pobraniem  poeztowom.
W  Kupującym liutownie, udziela sic rabatu.
W dowód dobroci mego prawdziwego "instrumentu 

włoskiego, obowiązuję się wychwalane i tak zwane 
O c a rin a  dostarczać od sztuki i od num eru 1—VII po 
50 et. d o i  zł.; sto sztuk jeszcze taniej. (704 2—10)

p r a w d z i w e j

anti - artrytyczuej, anti - reumaty oznej

W ilhelm a
krew oczyszczającej herbacie

i o wposiadam y kilkanaście zdań, z których dla obznajomieuia się Czytelnikó 
z niemi, kilka tu  przytaczam y :

Lekarz Rust w yraził się na publicznem zgromadzeniu, o tym środku : „ W ilhelma 
krew oczyszczająca herbata, zasługuje na nazw ę środka ludowego, ponieważ rok 
rocznie tysiącznym i przykładam i udowadnia swą błogą skuteczność, w cierpieniach 
reumatycznych i gośćcowych; jest ona środkiem do którego się chętnie tak  bogaty jako 
też biedny ucieka, oczekując niezawodnej pomocy. Herbatę tę polecają najznakomitsi 
lekarze z własnego przekonania.

L e k a rz  Róder przytoczył w czasopiśmie „Meclictmschc W ochensclmft11 (1871): 
W ilhelm a krew oczyszczająca herbata, jest według p raw ide ł M arskich  bardzo do-

brze udana m ieszanina takich substancyj roślinnych , które szczególną skuteczność §f
wywierają na wodniste tworzenie się skóry, w której w skutek przerwania i ustąpienia 0
zgodności" pomiędzy elektrycznością powietrza i skóry, boleść się wytwarza, i częstokroć
do cierpień w zrasta, których znieść nie można.

R adca  dworu i profesor Oppoicer zauw aża ł na  m m c c  p rzy  lozkn cierpiącego 
na  (iościec: „ W ilhelma krew oczyszczająca herbata zasługuje, by na  n ią  zwrócić
bliższa uwaae ponieważ wielu chorych, którym pom oliłem  n a  własne ich zadanie  1 
ukyw ania  ^ j  herbaty, skutek takowej bardzo przychwalało. i

P rzestrzega się przed fa łs owaiaiein i oszustwem.
Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwrócić uwagę na moją z urzędu ustanowioną markę 

ochronną i firmę znajdującą się n a  każdym pakiecie na  zewnętrznej stron ie, by zapobiedz tym  spo­

sobem p rzal̂ sł*'Juw i m e l l l i a  antiartrytyczną, antireum atyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mac można tylko" z pierwszej międzynarodowej fabryk acyl W i l l i c l m a  iaij y  ^  ip01!11™,"
tycznej, krew oczyszczającej herbaty  w Neunkirchen pod W iedniem , lub - składach
w dziennikach wskazanych. , , , . .

rak iet, podzielony na 8 porcyj, przyrządzony w edług  lekarskimi przepisów 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1  złr. w. a. Osobno za stempel i opa­
kowanie l O  et. g ^ r  Dla dogodności P. T. Publiczności:

W  prawdziwą W i l h e l m a  a n t i a r t r y t y c z n ą . ,  » n t i « r c n n i i i t y c * n ą ,  k r e w  
o c z y s z c z a j ą c ą  h e r b a l ę  otrzymać także można: we L w o w i e :  u Z j g n i l i n i i i  l i u c k -
e r a ,  aptekarza; j n k ó l u i  f i e i s e r a ,  aptekarza; J a k u b a  P i p e s a ,  aptekarza K a l i k s i a  
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  aptek. i w .  M a r s z a l k i e w i c z a  knpea; w B i e l s k u  n G. Zabystrzana, 
aptekarza; w B e ł z i e  u Adolfa Grossa, aptk., w B i a ł e j  u  Józefa K nansa; w B ó b r c e  u A. 
M iedleckiego, aptk .; w B o ł s z o v . c a c h  u A lbina W ąsowicza, apt ; w B r o d a c h  u M. S. Fran- 
zos; w B r z e ż a n a c h  u _G. Padenhechta ■ w l i u r s z j j  s i l e  u Jan a  N. K linke, aptk .; w C z e r -  
n i o w c a c h  u J- G. Schnircha i Joz. Golicho\vskiego, aptk .; w B o b r o m i l u  u Antoniego Gro- 
towskiego. ap tk .; w D r o h o b y c z u  u W ł. Dobrzynieckiego aptk. i Józefa AleHewieza, aptk.; 
w J a r o s ł a w i u  u L. W isłockiego a p tk ., w J o h a n e s t h a l  u P io tra  H ofm anna, aptk .; w K a ­
m i o n c e  s t r o m i ł o w e j  u Zawałkiewmza a p tk .; w K o ł o m y i  n Max. Bolchower; w K o ­
zo we i u K arola Chalbazany. ap tk .; w Krakowie u H au c^ n sk m g o , aptk .; w M a n a -
s t e r z v s k a e h  u W ł. Żarskiego, aptk .; w N o w y u r - l a r g u  u  Karola L au r; w N o w y n t -

y ^ W C F ilip k a  ,  a p tk .: S uSączu
Jó/f f^ ® j akat-k ie| 0 ™ « d 'z i e c h o « i e  u Aleks. Jaśkiew icza, apk.; w K o h a t y n i e  u Hfrscha 
u . J  G aidejzk i; w K a d z l e c h  R y m a n o w i e  u W. W ojtynkicwi<S7a
L iebreicha; w R a a o w c a c l l  u AID. a e w u ,  p 8 . i m h n r « *  u P io tra  fln lho fera  „Al, ’

sza F ieb erta , ap tk .; w Tarnopolu u Franciszka Jam io g ieu icza , aptk. , ‘ - .
Edwarda R anka, aptk.; w Wadowicach n S. Kurowskiego, aptk .: w znrawnic  ̂
maszewskiego, ap tk .; w Zaleszczykach u Jakóba N egrusza, aptk. [OoM t —oj

Me do uwierzenia
a  p r s tó c ie i p r a w d a !

y j ’ 9  f t A  kosztuje najwyborniejszy, uregulow a­
l i .  eJ.-J U  ny zegarek kieszonkowy, prawdziwie 

pozłacany, z nowym angot łańcuszkiem , m eda­
lionem i pudełaiem . 

ty  p f  kosztuje patentowany jeneralny  kluczyk 
■ do zegarków, który się przyda do każde­

go zegarka.
y \  1 Q A  kosztują nowe patentowane zegarki 

• ‘ r bronzowe z najlepszym  werkiem , do
naciągania co 24 godzin. 

y \  ‘O 9 f )  kosztują te same zegary bronzowe, 
-ś.1 z pięknem  malowidłem  na porcela­

nie , wraz z łańcuszkami. Za każdy taki zegarek 
udziela się gwaraneyi na 1 rok. 

r,V  kosztują eleganckie paryskie zegary bron- 
zowe pod szkłem , z werkiem bijącym. 

Takowe są 18 cali wysokie i stosowne d la  ka­
żdego pokoju, 

r / l ’ K kosztują najpiękniejsze, m ałe . pozłacane 
zegarki damskie ze stosownym łańcuszkiem  

weneckim z pięknem ogniw em , z prawdziwego 
złota double.

y ł  Q  najpiękniejsze prawdziwo angielskie ey- 
l '  lindry, o 4 do 8 rubinach, ze szkłem k ry - 

ształowem z prawdziwego ciężkiego srebra i.3 
próby ze stosownym łańcuszkiem. 

y \  1 zy najwyborniejsze srebrne ankry, o 15 
A l .  -L/O rubinach z podwójną kopertą , z cięż­

kiego sreb ra , ze stosownym łańcuszkiem.
y |  €> Ą najpiękniejsze zegary pokojowe z
A l. t )  r t  werkiem  bijącym.

Dostać można. (5491 6 —?)
i i

w Wiedniu Praterstrasse 16.

Karol Klimowicz
(528 6 - 6 )  W Q L w o w i e  

poleca najpiękniejsze duże k a r a -  
Mol®  włoskie od 60 ct. do 1 złr. 

Grubo ziarnisty astrachański 
k a w io r  1/2 kilo 3 złr. 60 ct. 
K o m p o %  włoskie mieszane 

słoik 1 złr. 20 ct.
M a r m o l a d a  włoska 

1j2 kilo 44 ct.
Nadzwyczaj słodkie i czvste T ) O w i “  

d la  i/2 kilo 22 ct.
S o k  m a l i n o w y  V2 kilo 58 ct.

Osoby wszelkich stanów
szczególnie

pensyoniści, nauczyciele, urzędnicy wszel­
kich stopni w szynnej służbie, zarządcy, 
buehhalterowie, i osoby bez posad, znajdą 
trwały, przyjemny, honorowy i korzystny 
z a ro b e k  p o b o c z n y , który przynieść może 
posiadającemu potrzebno w tym celu uzdol­
nienie, dochód roczny 1000 do 1500 złr.

W arunki: dobro zaświadczenia lub 
mała kaneya. Oferty pod znakiem K. C. 
2393 przyjmuje ekspedycja anonsów G. L. 
D au b e  A Co. Singerstrasse 8, Wien.
(2393) (791 2-

W i e l f e i

z e g a r k ó w  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h
z najpierwszycli

F A I S 08¥ K  G I L E W S K I C H

A rm atys i Moerl
L w ó w , u l i c a  H a l i c k a  I .  1 9 ,

polecają zegary ścienne, okrągło, owalne i rzeźbione, regu la­
tory, stołowe bronzowe, budziki i zegary podróżne, oraz wielki 
wybór zegarków złotych i srebrnych, męskich i damskich, 
z najcelniejszych fabryk. W ielki wybór ł a ń c u s z k ó w  zło­

tych i srebrnych, jak i łańcuszków 7, imitaeyi francuskich, 
p o  c e n a c h  j u k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Za każdy zegar lub zegarek nabyty, 
jakoteź i reperowany w zakładzie naszym, 
poręczamy do dwóch lat bezpłatnie za do­
bre i regularne chodzenie, (782 2_3)

W i l l t e l m s t  
Schneebergs K rauter-A llop
odwaj? s uzdrawiających, ziół alpejskich.

f1 >ł 3- m  s » . B B . * *  m  B_
sporządzony w edług przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach organów odde­
chu, jako to: k a ta rac h  kr tani  i błony opłucnej zapalnych lub chronicznych, jak  niem niej w koklu­
szach ,  chrypkach i cierpieniach gardłowych.

W ielkie zapalenia błon śluzowych w krtan i i płucach wyleczone bywają w sposób zdziwiająeo 
szybki tak, że przy używaniu

W ilh e lm a . ??Sclme©b<eB*gs K rau tca ?-A lIo p “
nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc.

W ilhelm a odwar z ziół alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki sposób, że wziua- 
gający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw zażywność c ia ła  znacznie polepsza, przez eo 
wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiegającej krwi, usunięte zostają.

W ilhelm a odwar z ziół a lpejskich udowodnił od roku 1856 w całym  świeeie we wszystkich 
wypadkach swą skuteczność, a mnóstwo poświadczeń lekarskich zatwierdza wyśmienity, pewny i 
radykalny skutek tego ku. W ielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o skuteczności i wziętości 
tego ulopku.

Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop"
PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 

Schneebergs Krauter-Allop wprawetziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze wyraźnie zażądać

Jest tylko w tym  razie 
mego w yrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest ta \|p  
pieczęcią

Fałszerze
niniejszej m arki, podpadają 
ustanowionym  karom p ra ­

wnym.

P r z e p i s  u ż y w a n i u  z a ł ą c z o n y  p r z y  k a ż d e j  f l a s z c e .
Opieczętowana llaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 et. i dostać jej można zawsze w stanie 

świeżym wyłącznie tylko u

Franciszka Wilhelma aptekarza w N eunkirchen w Niższej A ustryi
Za opakowanie liczy się 20 et.

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop!‘ dostać można także tylko u panów 
odsprzedających, a mianowicie:

aptekarza; w BURSZTYNIE: u Ja n a  K linke, aptekarza; w CZERNIOWCAGH: u Józefa Golicbo- 
wsldego, aptekarza i Ignacego Schnircha: w DROHOBl"CZU u Ludwika Dobrzynieckiego, aptekarza; 
w HO.RODENOE: u M. Aksentowicza, aptekarza; w JA R O SŁA W IU : u J. L. W isłockiego, aptekarza: 
w KRAKOWIE: n Józefa T ranczyńskicgo, aptekarza; w MANASTElłZYSKAOH: u  W ładysław a 
Żarskiego, aptekarza; w RADOWĆAOH: u A lberta  D ocani, ap tekarza; w SKAW INIE: u Karola 
M ayera, aptekarza; w STANISŁAW OW IE: u Ferdynanda Śtechera, aptekarza; w STRYJU u Zd. 
Dragowskicgo, aptekarza; w TARNOPOLU: u Franciszka Jam rógiewieza, aptekarza; w ULANOW IE: 
u J. W rońskiego, aptekarza; w ZHRAW NJE: u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza.

Względem przyjęcia na skład tego w yrobu zechcą się zgłosić 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie.

Neunkirchen koło W iednia, w Niższej Austryi.
(5322 12- 12) J T r s m c i g i z e l B  W i l h e l m  ? aptekarz.

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.


